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szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

TEATR „ ODEON” Program od środy II do niedzieli 15 Stycznia  r. b.

nc z ł o w i e k  o m m r c i  b e r i a c h 11
D ram at w  6 -c iu  a k ta ch .

5-ta (przedostatnia) se r ja  cyk lu  „0ZŁOWIEEC BEZ B8AZ1ISKA"
W rolach głównych HARRY LIEDTKE i MADY CHRISTIANS.

Dla młodzieży—Wejście dozwolone. O sta tn i  s e a a s  o 9 ej i pól wiecz. S zczegó ły  w prograt ach.

Po wyborach w Wileńszczyźnie.
Co te r a z ?

( 0 1  specjalnego korespondenta
Wilno, 10 stycznia 22 r.

j a t r o  dopiero powołane po temu ko­
misje będą w stanie ustalić ostateczne 
wyniki wyborów. Trzeba przyznać, że p ra ­
ca w tym kierunku Idzie nadzwyczaj woi 
no, oo wprawdzie tłomaozy się częściowo 
brakiem odpowiedniego aparatu tecbnicz- 
zego, lecz wchodzi tu w grę w niemniej- 
szym stopniu stosunkowo mała wrażliwość, 
która pozwala członkom komisji tta swoj­
sko spokojne traktowanie obowiązków oby­
watelskich.

Najprędzej znane były wyniki głosowa­
nia w Wilnie, które według podanej już 
przezemnie do „Kurjera Częstoch- depe­
szy, dały blokowi narodowemu 15 m an­
datów na ogólną ilość 18. Nie są to wpraw­
dzie  wyniki ostateeane, jak się zastrzega 
komisarz Zabierzuwski, niemniej jedoak 
pewna praktyka dotychczasowa i podsko­
czenie liczby mandatów bloku ntazego z 
13 pierwotnych do 16 obecnych jest wska­
zówką, że podawane przez komisarj'at wy­
borczy cyfry nie zawierają optymizmu w 
odniesieniu do listy narodowej.

Analiza przebiegu wyborów wykazuje, 
że i na prowincji i w samym Wilnie ży­
dzi brali udział w wyborach; wedle przy­
puszczalnych obliczeń piętnaście procent 
•prawnionych do głosowania żydów wileń 
skish oddało głosy.

©czy wiście, niemożliwą jest  rzeczą stwier 
dzid, kto z ich głosów skorzystał, możBa 
być atoli pewnym najzupełniej, że z ich 
strony żaden głos nie padł na listą naro­
dową.

Stosunek żydów da wyborów, jakkol- 
wiek przez eały czas mówili oni o całko­
witym wstrzymaniu się, uległ tak znacz­
nej zmianie na skutek odbytej w sobotą 
późnym wieczorem konferencji, na której 
zdawał Bprawą przybyły z układów w War 
szawie tutejszy leader żydowski, dr. Wy- 
godzki.

Ludność wiejska głosowała bardzo licz 
nie i chętnie, ale bardzo rzadko zdawano 
sobie sprawę z tego, na jak ą  listę głoso­
wać należy, nic też dziwnego, iż wyborcy 
stale zaznaczali, że chodzi im tylko o to, 
by należeć do Polski bez żadoych zastrze 
żeń, że wiąc głosować będą za temi, któ 
ra y  w ich przekonaniu, do c a łk o w i­
te g o  z e sp o le n ia  z  P o lsk ą  dążą.

Wbrew pierwotnym zastrzeżeniom ko 
b icty , c h o ć  zu p e łn ie  z  ż y c iem  
p o lityczn ym  n ie  o b y te f g ło s o ­
w a ły  lic zn ie , ale szkoda, ze zd r t-  
dzsły jeszcze mniejszą świadomość co do 
list, niż mężczyźni. Widziałem ssm w róż­
nych miejscach wypadki, kiedy kobieta,

„Kurjcrs Częstochowskiego*).
przed urną jeszcze skarżyła się, źe nie 
wie na kogo głosować, zaś ,‘powagi wiej­
skie zwracały się do nas, przejezdnych 
dziennikarzy z  p ro śb ą  o rad ą  i 
w sk a z a n ie  lis ty  d o b rej.

Przedstawiciele prasy zagranicznej, a 
więc pięciu Francuzów, jeden Romuft’ 
dwaj Amerykanie, mieli możność stwier­
dzić naocznie, iak cały Ind w yb itn ie  
p o d k r e ś la ł sw a  te n d e n c je  na­
le ż e n ia  do P o lsk i. Słusznie tsź za 
znaczył jeden Franoaz, źe nawet bez spraw 
dzenia głosowania jest rzeczą niezaprze­
czoną, iż będzie ono ogromnym tryum ­
fem Polski i ja k o  tak ie  m usi być  
p r z e z  c a łą  z a g ra n ic ą  p o tra k ­
to w a n e .

Zagranica ta zbyt często na terenie 
Wileńszczyzuy była wymieniana w dniach 
O B tstn ich , zwłaszcza przez żydów, którzy 
grozili nawet protestem przed L 'gą  N a ­
rodów, co do przydzielenia ziemi tej do 
Polski. Pewnym tłem dla pogłosek tego 
rodzsju były parokrotnfepowtórzone oświad 
czenia sekretarza pułkownika japońskiego, 
p. Tsutsui, delegata L 'g i  narodów.

Zawierały one ni mniej ni więcej tylko 
bardzo wyraźne zastrzeżenie, że Liga na­
rodów wówczas jedynie usaa zgromadze­
nie wileński*, gdy ono rozpocznie swe 
czynności od podania Kownu ręki do zgo­
dy. O w pan sekretarz mówił to  i dziec- 
nikarzom francuskim. ©dym więc rozpo­
czął z Bierni na ten temat rozmowę, oświad­
czył mi, któryś w odpowiedzi, że Polacy 
winni sobie w tym wypadku przypomnieć 
w ypad’k z Rieką (Fjnma) i mając bar­
dzo wyrsźaą wolą Iudnoś i za sobą, mu­
szą tu •  tw o r z y ć  sy tu a c ją  „ d o ­
k o n a n eg o  fa k tu 1*.

T o  etłoowisko, tak nam przyjazne, 
przedstawicieli L 'gi narodów tiomaezą so 
bie w ten sposób, że właściwie Wilno nie 
je.it zagadnieniem polsko-litewskim, ale 
zahacza bardzo silnie o Rosję i Niemcy. 
I  dlatego to właśnie pewne czynniki m ia­
ły poczynić starania celem rewizji traktatu 
ryskiego, zaś Auglja ma w tej polityce 
wydzielenia Wilna z orbity polityki pol­
skiej grać pierwszorzędną rolę.

Trudno byłoby wobec tego uważać, 
ż e  sp ra w a  w ileń sk a  p r z e z  
fa k t  g ło so w a n ia  z o s ta ła  z a ­
k o ń cz o n a . Głosowanie to coprawda 
jest świadectwem wobec św ia ta , ż e  
ta  n ie  fm p erja lizm  p o lsk i p rzy  
kuw a Wilno do p ań otw a pol­
sk ie g o , lecz że czynnikiem decydują­
cym jest  tu jedynie wola ludności tej zie­
mi. Głosowanie dowiodło także bardzo wy

raźnie, że wszystkie narodowości Wileń- 
szozyznę zamieszkujące, na stanowisku 
państwowości polskiej stanęły, bo i biało S a l a  S t r a ż y  O g n i o w e j  
rusini i żydzi i litwini w 'dniej Ilości gło 
sowali, jakkolwiek nie wystawili list wła 
snych.

Jednak mimo wszystko głosowanie lo 
dało  ty lko  m a ter ja ł n a s z e j  
dyp lom acji. Musi ona teraz poczynię 
wszelkie wysiłki, by tę szczerze polską 
ziemię uratować dla nas, bo szkoda by­
łoby, aby te gołębie serea tonęły w obcej
niewoli. Udajmy sobie pomimo 10 sprawą , i  i i i  i ■

że gdyby dyplomacji rola jej z tych, ozy WdrBIltOgO W 8 f S Z8 W S KI 6 g 0
innych względów się me udałs, zabierze, °  *
bo zabrać musi z kolei głos cały lud p i l  
ski, który dwa razy wyzwalał Wilno, po­
trafi go teraz bronić, mając poparoie ca- ........-   --------
łego narodu. Potrafi go bronić i wierzy- Biloty wcześniej do nabycia w cuk, „Cristai
my, że obroni.

z. Rz.

Sejm nie chce się rozwiązań!
R o b rze  im, w ięc m an d a tó w  p o se lsk ic h  z ło ży ć  nie 

c h e ą . — J e s z c z e  ze  dw a la ta !

W n ie d z ie lę , dn. 15 s ty c z n ia
o godz. 8 wlecz, odbędzie się

W ielki Koncert
znanego i zasłużonego wirtuoza harraonlsty 1 

balaiajecznika

'i śpiewaczki M arji D alskiej, któr.
będzie śpiewaia przy własnym akompanjam>» 

cle na gitarze.

(Gd specjalnego sprawozdawcy 
Warszawą, dn 10 stycznia.

Posiedzenie konwentu senjorów przed 
posiedzeniem sejmowem stwierdziło, źe 
większość stronnictw p ra g n ie  za  
w sz e lk ą  c en ą  od w leo  term in  
w yb orów  do n ow ego  Sojm u w  
n ie sk o ń c z o n o ść . Szczególnie zale­
ży na tem Piastowcom i socjalistom.

Przy omawianiu porządku obrad i 
spraw, jakie powinny być załatwione je ­
szcze przez sejm obecny, przedstawiciele 
Związku Lud. Narodowego dowodzili, ż e  
jed y n ie  u ch w a len ie  erd y n a cji  
w y b o rc ze j j e s t  sp ra w ą  naj­
p iln ie jszą , wszystkie zaś inne Bpra-  
wy mogą być rozpatrywane, o ile nie o- 
późni się przez to terminu wyborów.

Ale ten pogląd spotkał się z gorącym 
sprzeciwem wszystkich Innych stronnictw 
centro-lewicowych, z wyjątkiem Wyzwo­
lenia. Piastowey i socjaliści dowodzili rze 
kornej koniecznośoi uchwalenia kilkudzie­
sięciu różnych ustaw a przedewszystkiem 
preliminarzu budżetowego. Tymczasem 
wszystkie te ustawy mogłyby być dosko­
nale załatwione przez następny sejm zwy­
czajny nie koniecznie przez obecny kon­
stytucyjny, oo zaś do budżetu, to rząd 
nie opracowoł go jeszcze i wniesie tylko 
ustawę prowizoryczną na 3 miesiące.

W  rezultacie konwent senjorów uznał 
za pożądane, oprócz ordynaoji wyborczej 
i preiimarza budżetowego, które są pierw 
szorzędnego znaczenia, opracować lub do­
kończyć pracy nad następującymi usta­
wami:

Uchwalenie szeregu konwencji między

„Kurjera Częstochowskiego*.)
narodowych (np. z Czechami) ustaw o o- 
chronię pracy; służbie domowej, o ciągło­
ści pracy, o ochronie nieletnich o samo­
rządzie wojewódzkim, o zakresie działa­
nia władz nzczelnycb, o trybunale admi­
nistracyjnym, o języku państwowym, o 
powszechnej służbie państwowej, o rekwi­
zycji zwierząt pociągowych o prawach i 
obowiązkach oficerów, o poprawkaeh da 
kodeksu cywilnego, o knowaniach prze- 
ciwpaństwowych, o ochronie lokatorów, o 
samorządzie i finansach miejskich, pań­
stwowej służbie cywilnej, podatku docho­
dowym, o wwozie papieru eienkiego, o 
daninie wyrównawczej, o podwyższeniu 
płat stemplowych, o komasacji i t. d., z 
zastrzeżeniem, że inne ustawy mogą być 
wnoszone. Gdyby istotnie wszystkie te u- 
stawy Sejm miał uchwalić, to  m u sia ł 
by p r a c o w a ć  j e s z c z e  p r z y ­
najm niej dw a lata!

Uchwalono w końcu, że posłowie, k tó ­
rzy opuszczą dwa kulejae posiedzenia sej 
mowę, tracą prawo djet.

Minister Skarbu zapowiedział, że wnie­
sie projekt budżetu państwowego na rok 
bieżący w końcu stycznia. Tymczasem zaś 
będzie domagał się, aby Sejm uehwalił 
prowizorjum budżetowe na pierwszy kwar 
tał b. r. w rozmiarach czwartej częśei 
budżetu zeszłorocznego. Ale w kotach sej­
mowych znawcy utrzymują, że Minister­
stwo nie zdąży na termin powyższy oprą 
eować projektu. Póki z p ś  Komisja Budże­
towa go rozpatrzy, Sejm zaś przeprowa­
dzi nad nim rozprawę, a wreszcie go u- 
chwali — spłynie wiosna. I znow u
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l a k  p o p r z a d n ic h  la ł ,  r*ząd b ę ­
d z ie  g o s p o d a r o w a ł  w ła ś c iw ie  
b e z  b u d ż e tu .

Aby temu choć częściowo zaradzić, 
przedstawiciele Z w. Lud. .Narodowego po­
stawili na konwencie Senjorów wniosek, 
że z chwilą wniesienia do Sejmu projek­
tu budżetu, Komisja Skarbowa musi go 
załatwić w ciągu 2 najdalej 3 tygodni.

Najświeższe wiadomości
N o m in a c ja  S z e b e k i .

WARSZAWA, l l . l  tel. wł. — Naczel­
nik Państwa podpisał ostatecznie nomina 
cję Szebeki na drugiego delegata do Li 
gi Narodów.

Uszczuplanie ziem polskich.
, P r o t e s t  lu d n o śc i .

LW Ó W , l l . l  tel. wł.—Z Wołynia na 
deszły alarmujące wieści, ie  komisja g ra  
niczna, która przybyła z Równego w celu 
nstalenia granicy południowo-wschodniej 
na  Wołyniu z g o d z i ła  s i ę  n a  r z e s z  
B o lsz e w ji  c o f n i ę c i a  g r a n ic y  
w  k ie r u n k u  z a e h o d n im ,  w o ­
b e c  c z e g o  k i lk a d z ie s i ą t  m il i 
k i lk a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  m io s z -  
k a ń c ś w  p r z y p a d ło  by  B o lsz e ­
w ji .  W sprawie tej ndala się ie leg .o ja  
z  Wołynia do Warszawy.

Psrozumienie plastowcow z socja­
listami.

WARSZAWA, l l . l  tel. wł. — W  cza­
sie świąt odbył się szereg poufnych na­
rad  między przedstawicielami Ludowców 
i Socjalistów. W edług obiegających w 
Sejmie pogłosek, porozumienie jakieś 
między temi stronnictwa nastąpiło. Celem 
jego ma być trzymanie w karbach lewi­
cowych dzisiejszego rządu p. Ponikowskie 
go, paraliżowanie jego wszelkich kroków, 
k tśre  nie napotykają opozycji prawicy, 
szczególnie w sprawach skarbowych oraz 
niedopuszczanie do wszelkich zmian oso­
bistych na wyższyoh stanowiskach urzę­
dowych. Jednocześnie celem porozumie­
nia jest jakoby przygotowanie gruntu pad 
utworzenie w okres e przedwyborczym no 
wego gabinetu centrowo lewioowego.

Z S e jm u .
WARSZAWA, 111 tel. w!.—Poseł Da 

wid Ahrahamowicz wystąpił z klubu P a r  
tji Pracy Konstytucyjnej.

Protest rządu kowieńskiego
WILNO, l l . l  tel. wł.— Rząd kowień­

ski wystosował notę do Ligi Narodów w 
sprawie unieważnienia wyborów aa W i­
leńszczyźnie, jako motyw rząd kowieński 
wystawia, że podczas wyborów znajdowa 
ły się tam wojska gen. Żeligowskiego.

- W ł a d y s ł a w a  z R ogow sk ich  Kobyłecka
OBYWATELKA ZIEHISKji

opatrzona św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła 
w Bogu w majątku K ościelec dn. 8 stycznia r. b. przeżywszy lat 66.

Eksportacja zwłok z Kościelca do kościoła parafjalnego W Jedlnie odbędzie  
się w środę dnia 11 b. m. o godz. 11 rano. Dnia następnego po nabożeństwie żatob- 
nem nastapi wyprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego, o czem zawiadamiają po­
grążeni w głębokim żalu

Syn, c ó r k i ,  z ię o io w ie  i w n u k i .

Rząd kowieński nie uzna Sejmu wileń­
skiego.

Konferencja w Cannes.
O d b u d o w a  E u ro p y .

PARYŻ, l l . l  tel wł.—Z Cannes dono 
szą, że ministrowie państw sprzymierzo­
nych ustalili konsorcjum, któremu ma 
być powierzona odbudowa Europy. P rze­
szedł w tej sprawie projekt, aby kapitał 
zakładowy wynosił 2 fanty miljonów szter 
lingów, a konsorcjum dopuści inne pań­
stw a w ich walucie. Bo konsorcjum na­
leżą: Angija, Szwecja, Francja, Japonia, 
Niemcy 1 Włochy.

Sojusz angielsko-francuski
PARYŻ, 11.1 tel. wł.— Według nade- 

8'łych wiadomości sprawa sojuszu angiel 
sko-franenskiego przewiduje, Se na wypa 
dek zaatakowania Francji przez Niemcy 
Angija daje pomoc na inorzu, lądzie i po 
wietrzu. Na życzenie L. George'a aljans 
ten może być rozszerzony przez przystą­
pienie do niego innego państwa.

J e s z c z e  j e d n a  k o a l ic ja .
HELSINGFORS 11.1. (Tel. wł.) W 

związku z zatargiem fmlandsko sowiec* 
i możliwym uznaniem rządu sowietów  
w tutejszych kołach dyplomatycznych 
jest żywo omawiana sprawa utworzenia 
nowej Ententy w skład której weszli­
by państwa bałtyckie, Polska i Rumu- 
nja. O ile urzeczywistnienie tego  pla­
nu nie doszłoby do skutku t o  u d z ia ł  
P o la k i  w  z w ią z k u  p a ń s t w  b a ł ­
ty c k ic h  u z n a n y  j e s t  z a  k o n ie ­
c z n y .

Ustawa o obowiązku służby woj­
skowej w Sejmie.

WARSZAWA, 11,1 tel, wł.—Na począt 
ku dzisiejszego posiedzenia Sejmu przy­
stąpiono do pierwszego czytania ustawy o 
powszechuena obowiązku służby wojsko­
wej. Min. Sosnkowski przedstawia p ro ­
jek t u->tswy:
O z as  s łu ż b y  t r w a  d w a  l a t a .

Ze względów strategicznych oraz na sku 
tek nizkiego stanu kulturalnego ludności 
czas ten nie może być krótszy. P rze w i­
dziane jes t  również zniesienie podziału n a  
służbę czynną i pomocniczą i wprowadzę 
nie podziału na: 1) Służbę szeregową, 2) 
Rezerwę, 8) Pospolite ruszenie. Obowią­
zek służby szeregowej zaczyna się dnia 1 
Btycznia tego roku, gdy powołany skoń­
czy lat 21. W  razie mobilizacji, powołani 
zostaną do służby w szeregach mężczy­
źni 19 i 20-'.etni. Coroczny 
p r z e g lą d  w o js k o w y  o d b y w a ć  
s i ę  b ę d z i s  w  m a ju  i c z e r w c u  
a wcielenie do szeregów dopiero jesienią 
po ukończeniu robót polnych. Ogólny czas 
słnzby zmniejszony zostanie do 28 lat 
mianowicie: 1) Służba w szeregach t rw a  
dwa lata

o d  21 d o  23  r o k u  ż y c ia ,
2) w rezerwie do 40 roku zjcia, 3) w 
pospolitem ruizeniu do 50 roku życia. 
Dla posiadających średnie wykształcenie 
i maturę, przewidziana jest słażba jedn- 
roczna w szeregach, potem przechodzą 
oni do rezerwy. Czas ćwiczeń dla rezer­
wistów imniajszony jest z 32 tygodni jak  
dotąd, do 14 tydodni dla szeregowych i 
dłuższą dla oficerów. Projekt ustawy prze 
Widuje również obowiązek fizyoznego wy­
chowania młodzieży, spełniania czynności 
pomocniczych przez nie-dolnych do służby 
czynnej na czas wojny i ochotniczą służ­
bę kobiet. Wreszcie ustawa regnlaje od­
powiedzialność za wykroczenie przeciwko 
obowiązkowi służby wojskowej. Według 
projektu licżefjaik armji w czasie pokoju 
wynosić będzie 250 tysięcy ludzi. Jest to 
minimum konieczne dla obrony państwa.

P. L ’eberman, uważa te  stan 250 ty­
sięcy żołnierza w czasie pokoju jes t  za 
wysoki i ze względu na nasze położenie 
finansowe nie do przyjęci*.

Z wywodami p. Libermana polemizu­
je min. Sosnkowski, wskazując na warun 
ki geograficzne i polityczne Polski, które 
wymagają wyższych wydatków na armję.

W  tym samym duchu przemawia p. 
Starkiewicz.

P. Załuska i p. Wichliński (Zw. Lud. 
Na r )  z uznaniem witają ustawę.

Sprawę odesłano do komisji wojsko­
wej.

Poseł Radziszewski referował p r o ­
j e k t  u s t a w y  o p o d a tk u  od  
w z b o g a c e n ia  s i ę ,  który w komisji 
vyszedł z tytułem: „Projekt ustawy o po 
datku od wzbogacenia się przez nabycie 
nieruchomości i przez spłatę długów hipo 
teoznych.

Na wniosek posła Wojdalińskiego po­
stanowiono dalszą rozprawę nad tym pro 
jektem odłożyć.

Poseł Godek referował ustawę o do* 
datku za studja wyższe 
d la  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  
według dodatku drozyzmanego, a nie jak 
dotąd wedle płacy zisadniczej.

Poseł Smulikowski zarzuca rządowi, 
ze sprawy urzędnicze załatwia urywkowo.

Po referacie posła Włodka przyjęto 
w drugiem i trzeciam czytaniu nowelę do 
ustawy o likwidacji serwitutów. Dotyczy 
ona obszarów na kresach wschodnich.

Odrzucono wniosek mniejszości.
Następne posiedzenie w piątek.. _ S-"*,

I  r o n  i k a.
P o s ie d z e n ie  R ady  m ie je k ie j .
We czwartek o godz. 7 i pW wiecu. 

odbędz!e się posiedzenie Rady miejskiej. 
Porządek obrad zapowiada sprawy nie- 
załatwioae na posiedzeniu Rady w dn. 9 
stycznia r. b.

U w a g a :  Zebranie to, jako zwołan-e 
w drugim terminie, w myśl art. 3 l  De- 
krotu o samorządzie miejskim, będzie* p ra ­
womocne bez względu na liczbę przyby­
łych na posiedzenie p. czlouków Rady.

Danina.
P o b ó r  d a n in y  w  p i e r w s z y c h  

d n ia c h  lu te g o .
Warszawski korespondent „Knrjera 

Częstoch, donosi:
W związku z wejściem w życie u- 

stawy o daninie państwowej. Zmiaro- 
dajnych sfer dowiadujemy się że odpo­
wiednie zarządzenia w sprawie poboru 
daniny zostały już poczynione. Do dni* 
28 b. m. magistraty, względnie, gminy 
sporządzą księgi płatników, wyszlą w ez­
wania i w  p i e r w s z y c h  d n ia c h  
lu te g o  r o z p o c z n ą  p o b ó r .  Pierw­
sza rata daniny ma być wpłacona dc 
1 marca. Do nieakuratnych płatników 
władze wykonawcze zastosują środki 
egzekucyjne, przewidziane ustawą. Po­
głoski że od posiadaczy patentów han­
dlowych danina będzie pobierana przy 
wykupywaniu patentów na b. r. nie od­
powiadają rzeczywistości. Wykupienie
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Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

— Śmieje się, bo w tej chwili mogę się tylko 
śmitć i całować cię. Śmieję się także dlatego, ponie­
waż nabiłem sobie do głowy całe mnóstwo rzeczy i- 
djotyeznych .. T ak ,  tak, wyobraź sobie, wczoraj wie­
czór ta  uczta... ujrzałem cię z daleka i cierpiałem 
śmiertelne męki... Oskarżałem cię o Bóg wie co... Cóż 
za głupiec ze mnie!

Nie rozumiejąc jego radości, powtórzyła:
— Taki jest szczęśliwy! Jak to jest możliwe?
— Niema żadnego powoda, abym nim nie był, 

odparł śmiejąc Bię Paweł. Otóż posłuchaj... Odnajduje 
a r  się wreszcie po wszystkich nieszczęściach, wobec 
których niczem są te, co uderzały ongiś w rodzinę A- 
itrydów. Jesteśmy razem, nic już nie może nas rozdzle 
lić, a ty chcesz, abym nie był zadowolony?

r— Więc nic już nie może nas rozdzielić? — spy­
tała trwożliwie.

— Nic, zapewniam cię. Gzyz to takie dziwne?
— Zostajesz ze mną? Tu będziemy żyli, razem?
— AcL! nie, cóz znowu!., iiapakojesz prędziutko 

swoje rzeczy i zmykamy.
—  D ok ą d ?
— Dokąd? Ależ do Francji. Tylko tam jeszcze 

człowiek czuje się dobrze i swobodnie.
Ponieważ w dalszym ciągu patrzyła na niego z 

osłupieniem, rzekł:
— A zatem, śpieszmy się. Auto czeka na nas i 

obiecałem Barnardowi... tak, twemu bratu Barnardowi, 
obiecałem mu, t e  jeszcze dzisiejszej nocy przyjadziemy 
do niego.,. Jesteś gotowa? Lecz czemuż ta  minka c ią ­
gle przerażona? Trzeba ci wyjaśnień? (#! moja najdroż

sza, na to, byśmy oboje udzielili sobie wszelkich wy­
jaśnień, potrzebaby nam nieskończonych godzin. Z iw ró 
ciłaś głowę cesarskiemu księciu,.. A potem rozstrzela­
no cię... A potem., a potem... No cóż! Gzy mam zażą 
dać Domocy wojskowej, abyś zgodziła się pójść ze 
mną?

Zrozumiała nagle, że mąż jej nie żartował i wpa 
trując s 'ę  weń bezustannie, pytała:

—  Więc to  prawda? Jesteśmy wolni?
— Zupełnie wolni.
— Wracamy do Francji?
— Bezpośrednio.
— Niczego Już nie potrzebujemy się obawiać?
— Niczego.
A wtedy i ją  opanowała niepohamowana radość. 

I ona z kolei zaczęła się śmiać, w przystępie owej 
radości bez opamiętania, w której daje się opust wszel 
kim dzieciństwom i żartom. Miło brakowało jej do te 
ge ,  by zaczęła śpiewać, tańczyć, a jednak łzy spłynę­
ły jej z oczu, i szeptała nawpół nieprzytomnie.

— Wolna... Wszystko skończone... Cierpiałam?.. 
Nie... Ach, ty  wiedziałeś, że zostałam rozstrzelana? 
Otóż, zaręczam ci, to n(e jest takie straszne... Opo­
wiem ci to i tyle innych rzeczy .. Ty także będzit-ss 
mi opowiadał... Lecz jakim sposobem powiodło ci się? 
Jes teś  więc tilniejszy od nich? Silniejszy od tego Kon 
rada, silniejszy od cesarza? Boże mój, jakie to dzi­
wne. B jżo, jakie to dziwne...

P rzerw ali,  a ujmując go niespodzianie g w a łto ­
wnie za rękę, rzekła:

— Chodźmy stąd, mój drogi. To szaleństwo zo­
stawać tu jedną sekundę dłużej: Ci ludzie zdolni są
do wszystkiego. Dla nich nie istnieią żadne obietnice, 
żadne przyrzeczenia. To oszuśc', zbrodniarze. Ohodźmy

,. Chodźmy.,.
O d jech a l i .
Żaana przeszkoda nie zamąciła ich podroży. Przy 
wieczór na linie frontu, naprzeciw Ębrecourt. 
Oficer ordynansowy, który miał wszelkie u p o w a­

byli

żnienia, kazał rzucić światło z reflektora, sam zaś, roz 
porządziwszy, by powiewano biiłą chorągwią, odprawa 
dził Elżbietę i Pawła do oficera francuskiego, ten za -  
telefonował na tyły. Przysłano automobil.

O godzinie dziewiątej, Elżbieta i Paweł stanęli 
przed bramą Orncquin'u, Paweł kazał przywołać B er­
narda.

— Słuchaj B ernardńe, nie rozwodźmy się dłago. 
Sprowadzam Elżbietę. Tak, jes t  tutaj, w aucie. Jadzie­
my do CoiTigny, a ty z nami. Pójdę poszukać naszych 
walizek, ty  tymozasem wydaj potrzebne rozkazy, aby 
strzeżouo dobrze księcia Konrada. Je s t  w bezpiecznem 
schronieniu, prawda?

— T ak jest.
—  Więc śpieszmy się. Chodzi o to, by dopędzić 

tę kobietę, którą widziałeś ostatniej nocy, * w chwili, 
gdy zapuszczała się w tunel. Ponieważ ona jest we 
Francji, puścimy się za nią w pogoń.

— Czy nie sądzisz Pawle, że łatwiej trafilibyśmy 
na jej ślady, wracając sami do tunelu i s iąkając jego  
wylotu, w okolibach Goryigoj?

— Stracony czzs. Jesteśmy w takim momencie 
walki, kiedy nie można się zatrzymywać, trzeba co sił 
starczy, iść napr ód.

— Przecież wclka skończyła się, Pawle, skoro 
Elżbieta jes t  ocalona,

— Dopóki ta  kobieta żyje, W alk a  nie będzie 
skończona.

— Lecz kto to jest, wreszcie?
Paweł nie odpowiedział.
. .O  godzinie dziewiątej, wszyscy tro je  wysiedli 

przed stacją w Gorrigny. Nie było już żadnego pocią­
gu. Wszystko spało. Nie zrażając się tam, Paweł u* 
dbł się na posterunek wojskowy, obudził służbowego 
adjutants, zawołał naczelnika stacji, zawołał pannę 
biurową i po drobiazgowem badaniu, udało mu się 
stwierdzić, że tego samego ra tka , w poniedziałek, ko 
bicta jakaś zaopatrzona w prawidłową przepustkę na 
nazwisko paui Aoton n, wzięła bilet do Chateau-Thiorry
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patentów nie jest związane z zapłace­
niem daniny.

Kanał Zagłębie— Wisła.
Ministerstwo robót publicznych 

prowadzi studia nad połączeniem Wi­
sły ąod Krakowem z Z&głębiem D ą­
browskim kanałem, któryby szedł wzdłuż 
Prżemszy. Również obecnie przystę­
puje Ministerstwo do szczegółowych 
studjów na p o łą c z e n is m  o b y d w u  
ju ż  p r z s s tu d jo w a n y o h  o b s z a ­
r ó w  od  W arty p r z e z  Ł ó d ź , 
C z ę s to o h e w ę , G órny Ś lą sk  i 
Z a g łę b ie  D ą b r o w s k ie . Studja 
postąpiły już tak dalece, że  roboty 
około odcinka od Warty do Gopła mo­
głyby być rozpoczęte już na wiosnę, 
gdyby tylko otrzymano na ten cel kre­
dyty.

Sensacyjni aresztowanie.
A r e s z to w a n y  z o s t a ł  w ła ś c i ­

c i e l  m a ją tk u  B r z e z in y . O sk a r  
ż o n y  j e s t  o  o s z u s t w o .

B obrze  je s t  znana wśród pewnej czę­
ści ludności Częstochowy rodzin* Kindów. 
W śród te j  rodziny znajdował się A lter  
Kind, właściciel m ają tku  Brzeziny, gra. 
H u ta  S tara , k tóry  został onegdaj a resz to­
wany na  sk u te k  polecenia sądu o k ręgo ­
wego we Lw ow ie  pod zarzutem  oszustwa 
popełnionego na osobie tnł. W erk loga  ze 
Lwowa.

t tsznstwo to przedstawia się w sposób 
następujący: A lte r  Kind miał m ają tek
A le k sa n d r ja  w pow. częstochowskim, któ­
ry  to  m ają tek  sprzedał n iejakiemu Kopio 
wri Fajwlosviczowi, podobno za 6 nuljo- 
nów mk. i wziął od niego zadatek, wza- 
mian za co dał rejentalny wyciąg z ksią 
i e k ,  że m ajątek  Aleksandrja n a b j ty  został 
przez F*jwlowicza. Po załatwieniu t r a n ­
sakc ji  F .  udsł się do Lw ow a ł znów ma­
ją te k  ten  odsprzedał inż W erklugowi.

Jed n ak że  po pswnyua czasie Kind 
sprzedał j o t  cudzą własność niejakiemu 
Wojciechowskiemu. Po  pewnym czasie 
przybył do Częstochowy int. W ork ing ,  oe 
Jem dopłacenia pozostałej sumy. Otrzymał 
jednakże  odpowiedź od Kinda, i e  A le k ­
s a n d r a  sprzedana.

N a  śledztwie K. t ló m acz j ł  się, że W. 
nie przybył w ornaczonym terminie, w o­
bec ozego on sprzedał A leksandrję  W oj­
c iechowskiem u. Pomimo tego  tlomaozema 
się  Kind zostsł osadzony w aresecie. A ­

resz tow ania  dokonały władze [policyjne 
miejscowe na sku tek  przybycia do Czę­
s tochow y in spek to ra  policji lwowskiej p. 
J .  Dwornickiego. Jednocześnie dononano 
rewizji w Brzezinach.

N o w e c ło  na z a p a łk i.
Zapałki prawdopodobnie W najbliż­

szym czasie znowu podrużują o ile to 
już nie nastąpiło. Tłomaczy się to tern, 
że  na zapałki nałożono nowe cło i to 
dość znaczne, bo aż 2 mk. na pude­
łeczko.

Z p o c z ty .
Rozporządzeniem Ministra Poczt i 

Telegrafów z dnia 21 grudnia 1921 r. 
L. 2856/V z dniem 16 stycznia 19ż2 r. 
wprowadza się  obrót pieniężny za po­
mocą przekazów telegraficznych, w ru- 
wewnętrznym, na warunkach następują­
cych:

Nadawca obowiązany [wypełnić zwy 
kły blankiet przekazowy, dodawszy u 
gory słowa „telegraf czny“.

3) Nadawcy walno umieścić na le­
wym odcinku blankietu przekazowego 
doniesienie pisemne przeznaczone dla 
odbiorcy, które jednak powinno być 
zwięzłe i czytelne.

3) Przekazy muszą być opłacone przy 
nadaniu.

Opłata składa się:
a) z opłaty od kwoty przekazu, jak 

zwykłych pocztowych.
b) z opłaty za blankiet telegraficzny.
c) z opłaty za telegram przekazowy 

podług ilości słów, ewentualnie także 
za prywatne doniesienie.

Z Lutni.
Z powodu mającego s 'ę  odbyć kon­

certu  w dniu 2 lutego, uprasza się pp. 
cełonsów orkiestry  o łaskawe przybycie 
na próbą  punktualnie o gods. S w piątok 
da. 13 b. m.

Z a b a w a  ta n e c z n a .
W  dn. 14 b. m. w sali balowej hotelu 

„Polonia", odbędzie się zabawa U oeczas ,  
urządzona s taraniem  korpusu oficerskiego 
27 pułku piech.

Początek  zabawy o godz. 9 wieoz.
C hleb z d r o ż a ł .
Z  u lewyjaś ilonej przyczyny wzrosła w 

Częstochowie cena chleba, k tórego  fant 
kosztuje 59 mk. W szak miały obow iązy­
wać ceny, ustanowione przed kilku tygo­
dniami na posiedzeniu w Starostwie.

— i i ) —  *

la  m o ż liw ie  n a jp r ę d z e j  z r e ­
h a b ilito w a ć  s i ę  w o b e c  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  m ie j s c o w e g o , które 
go obdarzyło zaufaniem, a t to regO  to za  
ufania miał jakoby nadużyć.

To sam o dotyczy i p. B. G rabow skie­
go, przeciwko k tó rem u  dochodzenie zosta 
ło również nmorzone.

Gdy celowo wyolbrzymiana przez j e ­
dnostki nieuczciwe sp raw a s ta ła  s ię  w 
Częstochowie gL ś iie ,  p isiro  nasze wstrzy 
mało się od jakichkolwiek oskarżeń , po ­
mimo, iż piętnujem y wszelkie wykrocze­
nia na szkodę ogółu i Państw a , zwłaszcza 
przez fanbejonarjuszy państwowych popeł 
niaae. Uczyniliśmy to [dlatego, iż  znana 
nam był* m oralna  • artość  wyżej wymie­
nionych osób. Z  tern więksżą satysfakcją

Sprawa b- komendanta P.P- pow. częstoch.
Mft. B e l i n y - F r a ż m o w s k i e g o  i r e f e r e n t a  P .P .  B.

w s k ie g o .
Po wypędzeniu okuoanlów z k r . ju ,  z 

polecenia władz wojskowych i na życze­
nie miejscowych ugrupow ań politycznych, 
rozbroiwszy policję niemieoką na czele 
polskiej policji m. Częstochowy stanął p. 
W ładysław  Boliua-PrażoRowski, k tó ry  o- 
ikazał się dobrym organizatorem  służby 
bezpieczeństwa, surowym lecz spraw iedli­
wym 7.wier2Chn kiem podw ładnego  mu 
personelu , tudzież  sprężystym i gorliwym 
«tróż8ra praw a. W iceminister sp raw  we- 
w eętrzsych p. Bek, będąc osob śoie w 
Częstochowie w drugiej połowie r. 1919, 
w dowód uznania wielce pożytecznej pra­
cy p. Wł. Be’iny-P ra tm ow skiego , zejrau- 
jącego stanowisko kom endanta  policji  ro. 

- Częstochowy, powierzył temuż również 
i  stanowisko kierownika policji powiatu czę 
slocbowskiego.

Przez  cely okres  sprawowania swego 
urzędu, to j e s t  cd  dnia 11 lis topada r. 
I?18  do 11 sierpnia 1920 ic k u ,  więc 

«o  ehwili wstąpienia do armji ochotniczej, 
p. P r .żm ow sk ł włożył ogrem pracy w zer 
jgaaieowanie policji *  mieście i  powiecie, 
* trzeb* pamiętać, że było to w czasach, 
k iedy  społeczeństwo niezbyt przychylnie 
usposobione było względem policji, a to 
ze względu na n ieza ta r tą  jeszcze pamięć 

'  po policji moskiewskiej i niemieckiej.
f a n  Prażmowaki postępowaniem swe©, 

bardzo taktowne©, umiał w trudnych w* 
rankaou pozyskać dla policji sym patję  spo 
-leezeństwa miejscowego i uniknąć wielo, 
gdzieindziej zdarzających się ostrych n ie ­
raz  u ieporozum uń, jak  nep rzy k l id  z bez­
robotnym i itp.

W  lipeu 1920 roku, w dowód uzuaaia 
■ego pożytecznej pracy, komendant P r a ż -  
mowBki został awansowany na nadfcomi* 

* sa r< a  prze* głównego komendant* policji. 
^ V y d a l e n i  w tym czasie ? Policji przez p. 

komendanta Prażm owskiego dwaj urzęd-

inforraujemy obecnie społeczeństw o  o ep!  
logu  tej sprawy i niechaj t* będzie dla  
pokrzywdzonych chociaż w pewnym Btop- 
niu satysfakcją.

Przywrócenie źajmowanych (przez pp. 
Prażmowskiego i G rabow skiego!stanow isk 
w Policji Państw , jes t ,  ja k  nam  wiadomo., 
przewidziane a r t .  18 przepisów dyscyp li­
n a rnych  Pol. Państw , z w rześn ia  r. 1#1» 
W yrazić tedy  musimy przypuszczenie, iz 
na tej drodze pp. Prażmowaki i G rabow ­
ski o trzym ają  od  swych władz zadość­
uczynienie. Społeczeństw o, znając ich dz;» 
łalność i wiedząc, że służyli ja k  mogli 
najlepiej Państw u  Polskiemu, powitałoby 
ich na  przywróconych stanowiskach na j-  
życzliwiej.

O G Ł O S Z E N I E .
N a  z a sa d z ie  r o zp o rz ą d z en ia  M in is t e rstwa W y zn a ń  Relig ijnych i O ś w ie c e n ia  P u b l i c z ­

n e g o  z diiia 16 1 IV 1921 r. J4 5i2f>, M agistrat  m iasta  C z ę s t o c h o w y  w  dniu 15 maja 1921 r. ze 
p o ś re d n ic tw e m  m ie jsco w y c h  pism pod a ł  t rzy k ro tn ie  d o  w ia d o m o śc i  m ie s z k a ń c ó w  tu te j s z e g o  

m iasta , ż e  na m o cy  traktatu z a w a rte g o  w  R y d z e ,  R o s ja  i Ukraina o b o w ią z a n e  sq d o  zw ro tu  

r ó żn y ch  p rzed m io tó w  w y w ie z io n y ch  p o c z ą w s z y  o d  1 s ty c zn ia  1772 r. o  sk ładaniu  d eklaracji

P o w y ż s z e  o g ł o s z e n ie  p o z o s t a ł o  b e z  rezultatu,

_________ O b e c n ia  Zarząd Z w iązku  r t ia s t  P o ls k ic h  W  W a r sz a w ie  pism em  sw em  z dn. 3 s t y c z ­

nia r. b. z a  Nr. 7 pow iadam ia ,  ż e  b a r d z o  s la b y  w d a lszy m  c ią g u  w p ły w  deklaracji  o  z w r o t  

na p o d s t a w ie  art. XI traktatu r y s k ie g o  (p. Sam orząd M iejsk i  z e s r y t  i, str. 16) e w a k u o w a n e j  

do  R osji  lub Ukrainy mienia, s t a n o w ią c e g o  w ła s n o ś ć  gmin m iejskich ,  w zg lęd :  z a k ła d ó w  i in ­

s ty tu cj i  za rzą d za n y ch  p r z e z  m iasta ,  h u d w l  p o w « i n *  o b a w y ,  ż e  d o  z n a c z n e j c z ę ś c i  teg»> 
mienia n ie  m ożna  b ę d z ie  z g ło s ić  W term inie  p r z e z  traktat o k re ś lo n y m  o d p o w ie d n ic h  ż ą d n ń . 

a to ty lko  dla braku w ła śc iw y c h  deklaracji .  •

W o b e c  p o w y ż s z e g o ,  aby  uniknąć o lbrzym ich strat  jak ieby  p o w sta ć  m ogły  na sk u te k  

nie z g ło s z e n i a  p r z e z  Z a rzą d y  Miast in te ro so w a n y c l i  o d n o śn y c h  deklaracji  i w e  w ła śc iw y m  
c z a s ie ,  p r z e to  Magistrat p o n o w n ie  w z y w a  lud ność  m iasta  C z ę s t o c h o w y, parafie,  urzęd y ,  in ­
s ty tu c je  s p o łe c z n e  i p u b l icz n e ,  azkoly  i w s z y s tk ic h  in te r e so w a n y c h  a b y  najpóźniej do dma 
18 b. tn. z g ła s z a ły  s i ę  do  M agis tratu  (W ydzia ł  V) ul. D ą b r o w s k i e g o  Nr. 10 p i e r w s z e  p ię tro .  

pokój Nr. 5 dla z ło ż en ia  o d p o w ied n ic h  d e k la r a c ji.
W  s z c z e g ó ln o ś c i  przyponvnam y. ż e  d ek la r a c je  d o t y c z y ć  winny jedynie  zw ro tu  prze.l  

m io tó w  w y w ie z io n y ch ,  n ie  m ogą  z a ś  o b e jm o w a ć  preten sj i  o  z w ro t  w k la d ow vb ankow ych .  d c -  

o o z y t ó w .  kaucji o r a z  w s z e l k i c h w o g ó le  pr e ten s j i  p ien iężn y ch ,  k tórych  dom agać  s ię  można na 

m o c y  T raktatu  R y s k ie g o .  P r  te n s je  p o w y ż s z e  b e d ą  za ła tw io n e  w  d r o d z e  rozrach un ku ,  a o  

rejestracj i  ich  nas tąp ią  w e  w łaśc iw ym  c z a s i e  o d d z ie ln e  o g ł o s z eniu G , U . L,

C z ę s t o c h o w a ,  d nia 9  s ty c zn ia  1922 r.
Sh A G i 3  i £5A T »

G r a b o -

mcy, przez swe niesumienne o»k*rż:Ble, 
spow odow ali zarządzenie rewizji w celu 
wykryoia  pope ło ion jch  rzekomo nadużyć 
przez pp. Prażm ow skiego  i re fe ren ta  k o ­
m endy Policji powiatowej Bronisława Gra 
bowskiego. Ciż sami urzędnicy, wprows- 
dzająa w błąd Redakcję „Gońca Częste-  
chowskiego", wywołali umieszczenie w 
t jm ż e  piśm ie wysoce krzywdzącego pp. 
P rażm ow skiego  i Grabowskiego artykułu . 
W  odpowiedzi na to w {prasie m iejsco­
wej ukazał się libt o tw a r ty  p. P rażm o w -  
skiego, w k tórym  Ło l iśc ie  au tor stwier* 
dza, iż na jego  prośbę sp raw ą rzekomo 
popełnionych przez niego nadużyć zajęła 
się prokura to r js .

Lbeanie  dowiadujemy się, że na pc- 
siedzeniu gospodarezem Sądn Okręgowe­
go w Częstochowie, w dniu 7 stycznia br, 
na  wnirtsek prokuratorii  postanowiono 
ś le d z t w o  p r z e c iw k o  pp. P r a ż  
m o w sk ie m u  i G r a b o w sk ie m u  
p r z e r w a ć  a  s p r a w ę  u m o r z y ć .

O to  je s t  epilog głośnej w Częstocho­
wie sprawy. Ludzie nieuczciwi przez n i e ­
sumienne oskarżenie zaszkodzili więcej do 
brej s tawie instytucji, niż jednostkom, d a ­
li w r^kę  broń tym, którzy o?yolli wów­
czas wszystko byle u t rn la ić  rozwój mło­
dej państwowości polskiej I usiłówałi od 
pracy nsd odbudową P a ń s tw a  naszego u- 
sunąć jednostk i,  p t ła e  oddania i poświę­
cenia się. To też, znając komendanta 
Prażmowskii-go jeszoze z c z s b ó w  jego 
działalności na inn tm  połn w naszem 
m i i ś d e ,  nie dawano wiary pogłoskom, 
k tóre, ja k  się obecnie okazało, były j e d y ­
nie niesomiennem oskarżeniem, w yw eła-  
nem  surową ale sprawiedliwą cceną p a r ­
ny podw ładnego  mu personelu .

Przez z g ó rą  rok czasu kom endant 
Prażmowski oczekiwał na w yrok  sp raw ie  
dliwości, d .-kładająo wszelkich s ta rań  by

Kut*sy Hasidiowe
W ładysława Rychtera

( d a w n ie j  S t .  S u d o l s k ie g o )
Zapisy kandydatów (tek) na 2-GIE PÓŁROCZE przyjmuje Kancelarja 
Kursów ul. Panny Marji ^  35 (11 e podwórze) od godz. 6 - 7  wieczorem  
oraz p. Józef Nevman, Bank Związków Ziemian, II Aleja 22 cd godz.

9 r. do 3 p. p
L okal s z k o ln y  m ie ś c i  s ię  p rz y  ul. P anny M arji Aft 35 .

m
i

Uwadze P P. Lekarzy.

100 wyciąg 
0 jądrowy f f S P E R M I N  A R S "

Stosuje się z powodzeniem przy następujących chorobach, neura 
stenjł, niemocy płciowej, neuralgjach. histerii, ogólnym osłabieniu, uwią- 
dzie starczym, malokrwistości (anemji), ostrych zakaźnych chorobach i 
dla rekonwalescentów, przy chorobach serca i naczyń, arterjosclaroz e, 
podagrze, chronicznym reumatyzmie, djabecie. szkorbucie. Luesie, tyfu­
sie, influencji, alkoholizmie, morfinizmie, przy ostrych zatruciach.

P .  P .  L e k a r z o m  w y s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e  l i t e r a t u r ę .
Dz<al Organo-Terapji Chemicz- A O  w  44

no farmaceutycznej fabryki y 9 »V Wilnie
S przedaż  w e w sz y s tk ich  a p te k a c h  i s k ła d a c h  ap teczn y ch .  

P rzed s taw ic ie ls tw o : W a rs z a w a ,  Z ło ta  14, m. Ni 10 Teł 224 27 I

S Cukry i Czekoladki
w wielkim wyborze poleca

! S .  J a ś k i e w i c z
II-a  Aleja N* 33.

V

Z A K Ł A D  
D e n t y s t y c z n e  - T e c h n i c z n y

F R Y D E R Y K A  H O G H S T i M A
C z ę s to c h o w a ,  C e n t ra ln a  6  m 5 

otwarty  od g o d z in y  10-ej do  l  ej po  poludn 11 
i o d  3 — 1> wieczorem .



4. „Kurjer C zęstochow sk i"  i2  Stycznia t»k2 r Nr 9.

rr, * r p i  j - y  T} Ą T) V C  TZ T  Prog ram  od czwartku dnia 12-go, do ponie-
/  JtL jLJL 1 x V  J T JŁ JŁY O x V V  D L A  M Ł O D Z I E Ż Y  D O Z W O L O N E .  działku ió go Stycznia 1922 roku włącznie.

» WYPRAWA DO NUM1DJI“
Dramat w 6-ciu częściach wytwórni Uniwersał Film Manufacturing C j wJNowym Jorku.

M B J « V - .  „ I N D Y J S K I E G O  S Z T Y L E T U ”  * £ " * £ :
E D D IE  PO LO  h S S S S S u  T e lm a  P e r c y  i Exgy  O’D are.tytułowych

A n o n s:  w następną zmianę programu demonstrowana będzie VI i o s t a t n i a  S s r j a  „BOKSERZY MQRZA i DŻUNGLI*1
z cyklu „INDYJSKIEGO SZTYLETU**.

K I N O  „ N  O W Y  Od środy 12 b. m, i dni następnych
W ielka U R P D Y  O  ET I T !  W ielka

sensacja! f |  H  3fl[ H  H wi E n  S n  I n  sensacja!
w  obrazie p. t.

WIĘZIENIE n a  DNIE MORSKIM
Nadzwyczajne przygody w 7 aktach. Zdjęcia wykonane we W łoszech, Hiszpanji i Holandji.

U w a g a :  Wobec wielkiego natłoku uprasza się publiczność o przybywanie na wcześniejsze seansy. Dla dzieci i młodzieży dozwolone.

■ sDr, Stefan Pursk i
Kilińskiego N* 4

===== C H O R O B Y  -
sk órn e i w en eryczn e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p p . w niedziele i święta 

#  od 8—11 rano. «

Dr, Lucjan K ę d z i e r s k i
o rd y n a to r  oddziału  położniczego m iejsk iego

A k u s z e r j a  i c h o r o b y  k o b i e c e .
przy jm aje do 10-oj rano  i o d  3 do 6  po poł. 

ul. Piłsudskiego (Dojazd) .Ys 5.
Telefon M 412.

K u fs i ' H andlow e
R. Szum acherowej

z dniem 20-go grudnia r. b. rozpoczynają za­
pisy nowowstępujących kandydatów — (ek).

n a  d ru g ie  p ó ł ro c z e .
Kancelarja czynna codziennie oprócz Niedziel i Świąt.

Ul. D ą b ro w s k ie g o  N§ 5 - a ,  11 p. f r o n t  m.  5,

J
Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n *

( s p e c .  ż o łą d k a  i k iszek )
p rzy jm u je  od 4-ej do 6  p.p. ul. P an n y  

£ M arji 331 w pracow ni b ak te rjo lo g lcz- 
L  n e j od 6  do 7-ej i p ó l wiecz, 

P raco w n ia  b a k te r jo lo g lc z n a  (ul. P an
ny M arjl 31 lew a o ficy n a ) o tw a rta  
codziennie o d 9 -e j do  12-ej i od 5-ej 

d o 8 -ej w iecz.

Dr. Paweł Broniatowski
w C z ę s to c h o w ie  ul, P an n y  M arji t  j. 11 A leja 

N r. 21, o b o k  te a tru  „ P a ry sk ie g o ”

Ctorabr. skórse. dróg moczowych I wueryczaa.
Przy jm uje  od 9 — 12 ra n o  1 od 4 — 7 po poł. 

P an ie  od 12— 1 w poł.

O r. m e d . E. P e t r y k a t
c h o r o b y  s k ó r n o  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od godz. 5» ej do 8*ej 
w soboty od 3—5 popol«

■1. Gen. Dąbrowskiego 6 , I-sze piętro.
Lekarx.dentyota

M ic h a ł  P r e j n i e c
ul. P anny M arji (i A leja) > ż io . 

ł lay jm ttj*  codziennie od  9-ej ra n o  do 1 po poł 
t od 3—7 w lecz. Telefon 250

D o k t ó p - o k u l i s t a
L u d w ik  C h o m ic k i

powrócił,
ordynu je  w ch o ro b ach  oczu przy  ul. Kazi­

m ierza 9, od godz. 12 do 3.

32. II A le ja  JVs 3 2 .

IW. P E L C
32. j

, 2  K o r z y s t a j c i e  z c k a z j i  Na  k a r n a w a ł !  1
5  N adeszły  świeże tow ary  po o s ta tu io  2* 

4 * zn iżonych  cenaoh: woale, e ta m ia y  3  
g ład k ie  1 w deseń , jed w ab ie , g ab a r-

*j d iny  w ko lo rach , w elay , baw ełny  płó 
™ tn a , b a rch an y , flanele , i t. p.

T an ie j n iż  wszędzie!

(2

32. [32.

D o k t ó r  m e d .

Helena E tiinger -  Kawaeff
B. / s s y s te n tk a  prof. K lem pcrcra w 
B erlin ie B. D yrek tor Kliniki d -ra  Kal- 
m eyera i szp ita la  M iędzynarodow ego 
C zerw onego K rzyża w P e te rsb u rg u . 

Choroby w e w n ę tr z n e  i n e r w o ­
w e .  L e c z e n ie  ś w i a t ł e m  i e l e k ­

t r y c z n o ś c ią .
P rzy jm u je  co dz ienn ie  od 3—6 p. p,

i-a Aiaja Nr. U, lewa oficyna il piętro. I

Na K arn aw ał!!

Bracia Szmulewicz
po leca ją  n a  bale , w ieczorki ra u ty  i tp . 
o rk ie s trę  salonow ą, due ty , o raz  p la ­
n is tę  (so lo). Z g ła sz a ć  się uh W a r­

szaw sk a  5, lub S tra ż a c k a  8 .

T. Fulm anów na
l e k a r z - d e n ty s t a

ll-ga Aleja 29
p r z y j m u j e :  o d  10—I i o d  3 —6 .

fs s  
S ^ o  
a  o  i*
"S. *  ® 
S ’-  S

SCL -*» .

W ie lk i  wybór
k o rtó w , w ełny, o raz  tow arów  

b a w e łn ia n y ch  poleca zn an a  
 1 f l r i n a  | ------

i. Dawidowicz i S-ka
I A le ja  7, te lefon  74. 

S p rzedaż  h u rto w a  i de taliczna.

4*— "
|  NA

I

I

K A R N A W A Ł
p o leca  firm a

J. RZĄSIŃSKIE.GO
K ościuszk i 19 a, w podwórzu 

T elefon  3-18.
B o g a ty  w ybór w ełen , jedw ab i: różnych  
gatunków  i kolorów  na sukn io  balow e i 
w izytow e. W szelk ie  biało to w ary  kapy 
k o łd ry  w a to w an e , k o rty  m ęskie  1 spod­

niow e, oraz w szelkie inno  to w ary  po 
z n a c z n ie  n iż s z y c h  c e n a c h ,  niż  

w s z ę d z ie !

I
I
9
I
I

Sam ochód
Omnibus 45 koni, system Durkopp 12 osobowy najnowsza karoserja. Wszystko 

nowe 50—60 kim. na godz. 6 nowych opon.
Zaraz na s p r z e d a ż  za cen ę 3 .0 0 0 .0 0 0  mk„

Zgłoszenia przyjmuje Eksport Rolny, St. Pawlak, Kępno.

Z A K Ł A DAuto-Przewozowy
W. Uljański i K. Miszczak

ul. K rakowska 64 .
Dostarcza: węgiel, koks, drzewo 1 zie­

miopłody po cenach przystępnych.

=  NA KARNAWAŁ ! =
N iniejszym  zaw iadam iam  W .P ., iż  przyi- 

muje zam ów ien ia  na

O R K I E S T R Ę
— — (smyczkową) w doborowym z e s p o le .-------

W  re p e r tu a rz e  na jnow sze  tań ce .
A dres: F . B E  L O  F , W R ed ak c ji „K u rje ra“ 

a  ta k ż e  m ieszkan ie , P o m o lo g iczn a  4

P r a c o w n i a  p a r a s o l i  i l a t t k
S . GRABINERA

przyjmuje obstalunki i reparacje po ce* 
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

N A J T A N I E J !
Papę Smar do wozów czarny
Smołę Sma. do wozów żółty
Gips Oleje i tluszcz0ToVótta“
Cem ent Cegła i glmka ogniotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem.-technv

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul. Kościuszki A* 45 

___________Telefon }<& 405.___________
LEK.AKZ D E N T Y ST A

Artur Broniatowski
I Aleja 8 W

przy jm uje od 9 ran o  do  1 p.p. 1 od 5 do 7 wlecz.

S k r a d z i o n o
do k u m en ty  w ojskow e 1 p aszp o rt u a  Im ię J a n  
K ula

m lo d ao so b aT o łT ie ta  r o ir z e o n a  a dobrym  g łosem
d la  sceny . W iadom ość 

6.
H otelu K upleek'ro

I l k n e H i A  cza rn e  do sp rz e d a n ia  11-ga 
U K 9 " 2 & H l a 6  A leja  22, lew a o fic y n a ,k ra -
w elc L e m e l . ________________

w arsz ta ty , dodatk i, w yrc 
•  B ł L e c l d Ł U S  by  w łókn is te  poleca Czaj­

kow ski inż. w łókiennik, W arszaw a, Z ielona 6 .

Redaktor i Wydawca: A dam  Paciorkow ski'. Odbito w_Drukarni „UDZIAŁOWEJ"


